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»Czeoh«, »Lewant«, 
»Karpaty« i »Białystok«

wykonały §u£ 
plan półroczny
Dzięki realizacji długofalo

wych zobowiązań, następne 4 
załogi statków Polskich Ljnii 
Oceanicznych zameldowały o 
wykonaniu planów półrocz
nych.

M/s ,,Czech" wykonał już 
plan półroczny w tonach w 
118,4 proc., a w tonomilach 
w 109,8 proc., m/s „Lewant" 
w 105,3 proc. w tonach i w 
102 proc. w tonomilach, m/t 
„Karpaty“ w 101,3 proc. w to 
nach i 100,2 proc. w tonomi
lach oraz s/s „Białystok" w 
100 proc. w tonach i tonomi
lach.

_ Do sukcesu tego przyczynił 
się w głównej mierze ofiarny 
wysiłek załóg tych statków, 
które, nie zważając na napo
tykane trudności, z zapałem 
realizują podjęte przez siebie 
długofalowe zobowiązania 

(st>

Sztafeta pokoju poniesie do Bukaresztu
meldunek o .'. czynie młodzieży polskiej
WARSZAWA (PAP). „Niech diii dzielące nas od (Światowego 

Kongresu i Festiwalu wypełni ofiarna praca dla realizacji zadań 
czwartego roku Planu 6-letniego. Niech nasze serca jeszcze gorę
cej zabiją w prowadzonej pod przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej walce o rozkwit naszego kraju“ — głosi rezo
lucja XII p^num Zarządu Głównego ZMP w sprawie wzmożenia 
przygotowań do III Światowego Kongresu Młodzieży, IV Świato
wego Festiwalu Młodzieży oraz III Światowego Kongresu Stu
dentów.

W odpowiedzi na ten apel mło
dzież całego kraju nie szczędzi 
wysiłków w pracy, podejmując 
szereg cennych zobowiązań.

W Zakładach Przemysłu Odzie
żowego im. Obrońców Warszawy 
wezwanie do podejmowania z oho 
wiązań rzucił zesnół kierowanej 
przez członkinię ZMP Jadwigę 
Laskowską przodującej taśmy 
młodzieżowej, która postanowiła 
swój plan na miesiąc czerwiec wy 
konać na dwa dni przed terminem, 
podnieść jakość produkcji, całko
wicie wyelimino- ać braki i pra
cować metodą Saja.

Aktywistka ZMP. pracownica 
zespołu Jadwigi Laskowskiej — 
Alina Demaniuk mówi: „Chcemy

Obrady stałej międzynarodowej delegacji
dla spraw problemu niemieckiego

BERLIN (PAP). Dnia 11 czerw
ca 1953 r. w Berlinie, w gmachu 
Niemieckiej Akademii Nauk roz
poczęły się obrady stałej między
narodowej delegacji, która zosta
ła wybrana na międzynarodowej

Czechosłowacja 
wyraziła zgodę

na udział w pracach
komisji państw

PRAGA (PAP). Agencja CTK 
ogłosiła komunikat następujący:

Na prośbę rządów Chińskiej Re
publiki Ludowej, Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokratycz
nej i Stanów Zjednoczonych rząd 
Republiki Czechosłowackiej wy 
raził zgodę na wyznaczenie swe
go przedstawiciela w komisji re 
patriacyjnej państw neutralnych, 
zgodnie z porozumieniem' podpi
sanym w dniu 8 czerwca 1953 r. 
w Panmundżonie w sprawie re 
patriacji jeńców w Korei.

Rząd Republiki Czechosłowac
kiej w postępowaniu swym kie
ruje się polityką pokojowej współ 
pracy między narodami, polityką 
regu1owania konfliktów między 
narodowych w drodze pokojowej, 
zgodnie z zasadami sprawiedli
wości i słuszności.

konferencji dla pokojowego roz
wiązania problemu niemieckiego 
w listopadzie ub. roku.

W obradach biorą udział wybit
ni działacze społeczni z Niemiec 
zachodnich i wschodnich, Austrj^, 
Belgii, Danii, Finlandii, Francji, 
Anglii, Włoch, Norwegii, Polski, 
Szwecji, Szwajcarii i Czechosło
wacji. W skład delegacji polskiej 
wchodzą: prof, dr Stanisław Kul
czyński, poseł red. Ostap Dłuski, 
red. Dominik Horodyński i ks. 
Jan Piskorz

Na pierwsz3rm posiedzeniu wy
głosili referaty: publicysta angiel
ski Gordon Schaffer, Jean - Ma
rie Domenach oraz Otto Buchwitz. 
Przemawiał również delegat pol
ski prof. Kulczyński.

Obrady trwają.

aby nasi delegaci, którzy pojadą 
na Festiwal do Bukaresztu mogli 
powiedzieć od odzieży innych kra 
jów, że młodzież polska ze wszy
stkich swych sił pracuje dla po
koju".

* % *
Liczne zobowiązania podejmuje 

młodzież woj. stalinogrodzkiego. 
Wiele z nich dotyczy wzmożenia 
pracy wychowawczo - uświada 
miającej. Np. młodzi ZMP-owcy 
w kopalni „Stahnogród" zorgani
zowali trzy nowe koła studiowa
nia życia i działalności Wielkiego 
Stalina, do których zgłosiło się 
•również wiele młodzieży niezor- 
ganizowanei.

Liczne są również zobowiązania 
produkcyjne młodzieży woj. sta 
lino grodzkiego- W hucie „Koś
ciuszko" apel o podejmowaniu zo 
bowiązań rzuciła brygada im. Ilji 
Erenburga. Członkowie tej bry
gady postanowili w czerwcu i lip 
cu wyprodukować dodatkowo 300 
ton aglomeratu. W odpowiedzi 
na ten apel, m. in. młodzieżowa 
brygada im. Młodej Gwardii po
stanowiła dać 200 ton surówki 
ponad plan.

Zobowiązania produkcyjne po
dejmuje również młodzież wiej
ska. M, in. brygada traktorzy
stów w Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Dobrodzieniu po
stanowiła podczas zbliżającej się 
akcji żniwno - ©młotowej zaosz
czędzić 515 kg paliwa.

Liczne są również zobowiąza
nia w dziedzinie pracy kultural
nej. Np. 40-osobowy, zespół pie
śni i tańca huty „Ferrum“ posta
nowił zorganizować trzy występy 
dla ludności wiejskiej.

* * *

parowozowych węzła kolejowego 
w Zbąszynku, uczestniczących we 
współzawodnictwie długookreso
wym, obejmującym: oszczędne
spalanie węgla, wszechstronną o- 
piekę nad parowozami oraz pla
nowe prowadzenie pociągów, wy
różniają się maszyniści: Teodor
Matuszewski i Henryk Rozmia- 
rek oraz ich pomocnicy: Kwaśnik 
i Furman.

Nagrodv
Prezesa Rady Ministrów 

Bolesława Bieruta 
i Marszałka 

Rokossowskiego
WARSZAWA (PAP). Prezes Ra 

dy Ministrów Bolesław Bierut u- 
fundował nagrodę dla zrzeszenia 
sportowego, które zajmie pierw
sze miejsce w ogólnopolskim 
współzawodnictwie sportowym, 
podjętym dla uczczenia IV Swia 
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie.

Nagrodę dla zrzeszenia, które 
zajmie drugie miejsce we współ- j 
zawodnictwie — ufundował Mar
szałek Polski Konstanty Rokos
sowski.

Przed „Dniami Morza“ (21—29. VI)

Szkolenie Kadr Rybołówstwa Morskiego

W Technikum Rybołówstwa Morskiego w Gdyni szkolą 
się przyszłe kadry rybołówstwa morskiego. Uczniowie Tech
nikum przechodzą szkolenie praktyczne na statku szkolnym 
„Henryk Rutkowski“.

Po ukończeniu Technikum i rocznej praktyce na trawle
rach i kutrach rybackich absolwenci mają możność awansu 
do stopnia kapitana trawlera rybackiego.

Na zdjęciu: Na statku szkolnym „Henryk Rutkowski“
uczniowie Technikum, Boliński i Wojtkowicz, uczą się po
sługiwać sefkstansem. CAF. — fot. Uklejew7ski

List Marszałka Rokossowskiego 
do zespołu »Żołnierza Wolności«

WARSZAWA (PAP). Minister Obrony Narodowej Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski wystosował do zespołu redakcyjne
go centralnego organu Ministerstwa Obrony Narodowej „Żołnie
rza Wolności“ list następującej treści:

Dnia 12 czerwca 1943 r. na 
bratniej ziemi radzieckiej, w o- 
bozie sieleckim, ukazał się pierw 
szy numer gazety wojskowej 
„Żołnierz Wolności“ — organ I 
Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki.

Od tego czasu upłynęło 10 lat. 
Wraz z rozwojem Wojska Pol

skiego, rozwijała się również jego 
Spośród młodzieżowych drużynI pierwsza wojskowa gazeta, będą

ca obecnie centralnym organem 
Ministerstwa Obrony Narodowej

„Żołnierz Wolności“ dobrze 
służył sprawie wojskowego i po
litycznego wychowania nowego 
żołnierza polskiego, oddanego 
wielkiej idei narodowego i spo
łecznego wyzwolenia ludu pol
skiego.

Gazeta wojskowa wiernie to 
warzysżyła żołnierzowi polskie-

KiernjącsięwielkimcelemprzywróceniajednościNiemiec
Biuro Polityczne KC SED i rząd NRD powzięły szereg ważnych decyzji

BERLIN (PAT). — Dziennik 
„Neues Deutschland" ©publiko
wał komunikat o posiedzeniu Biu 
ra Politycznego KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
które odbyło sie dnia 9 czerwca 
br.:
Komunikat o posiedzeniu 
Biura Politycznego KC SED

Biuro Polityczne KC SED po
stanowiło zalecić rządowi Nie

nej przeprowadzenie szeregu za- 
rządzeń, zmierzających do zdecy
dowanej poiprawy poziomu życia 
wszystkich warstw ludności i do 
wzmocnienia praworządności w 
NRD. Biuro Polityczne KC SED 
wychodziło z założenia, że ze stro 
ny SED i rządu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej popełnia 
no w przeszłości szereg błędów 
które znalazły wyraz w takich po 
stanowieniach i zarządzeniach, jak

mieckiej Republiki Demokratycz- np. postanowienie o nowym sy-

Radosne manifestacje ludowe we Włoszech
RZYM (PAP). W całych Wło jdosnymi manifestacjami ludowy- 

szech powitano wyniki wyborów j mi.
parlamentarnych potężnymi { raj Mieszkańcy Rzymu formalnie

stemie wydawania kartek żyw
nościowych, o przejęciu opuszczo 
nych gospodarstw rolnych, w nad 
zwyczajnych rozporządzeniach do 
tyczących systemu skupu, w 
ostrych metodach ściągania po
datków itp. Interesy takich 
warstw łudności, jaik chłopi go
spodarujący indywidualnie, deta- 
liści, rzemieślnicy, inteligencja — 
były lekceważone. W toku reali
zacji wspomnianych postanowień 
i zarządzeń, popełniono ponadto 
poważne błędy w poszczególnych 
okręgach, powiatach i miejsco
wościach. W rezultacie wiele osób 
opuściło Republikę.

Biuro Polityczne podejmując 
swe decyzje — stwierdza komu
nikat — kieruje się wielkim ce
lem przywrócenia jedności Nie
miec, co wymaga od obu stron 
poczynienia kroków, które kon
kretnie ułatwiłyby zbliżenie obu 
części Niemiec. Z tych względów 
Biuro Polityczne KC SED uważa 
za konieczne, aby w najbliższym 
czasie, jednocześnie z wprowadzę 
niem korektur do planu rozwoju 
przemysłu ciężkiego, podjęto sze 

tańczyły na ulicach aż do póź-jreg kroków, które naprawią po 
nej nocy. i pełnione błędy i podniosą poziom

W ciągu wieczora 10 bm. wielu j życia robotników, chłopów, inte* 
mieszkańców Rzymu wstąpiło dojligencji, rzemieślników i- innych 
Partii Komunistycznej. średnich warstw ludności.

W Mediolanie zatrzymały się j Biuro polityczne nakreśliło sze 
tramwaje, a pasażerowie ovaz reg posunięć w dziedzinie han- 
konduktorzy wychodzili, by po*. (j(j!U) zaopatrzenia i rolnictwa, jak 
informować się szczegółowo o wy j również w sprawie ułatwienia 
nikach wyborów. ‘kontaktu między NRD a Niemca-

oblegali kioski z gazetami, roz
chwytując wydania nadzwyczaj
ne dzienników „Unita“ i „Awan- 
ti“, które donosiły, że machi
nacje rządu z oszukańczą ordy
nacją poniosły fiasko.

Wieczorem dnia 10 bm. odby
ły się we wszystkich dzielnicach 
stolicy Włoch zabawy ludowe z 
udziałem przywódców Partii Ko 
munistycznej. Tysiące robotni
ków i ludzj pracy śpiewały i

Na zdjęciu: Sekretarz generalny Komuni
stycznej Partii Wioch Palmiro Togliatti składa 
glos w jednym z lokali wyborczych w Rzymie.

Jtat. CAF

Komuniścj Wenecji zebrali się 
w lokalach organizacji par
tyjnej, udekorowanych czerwony 
mi sztandarami. Siedziby komite 
tów partyjnych były iluminowa
ne, a w pobliżu tańczyły rozra
dowane tłumy przy dźwiękach 
improwizowanych orkiestr.

Gdy wieść o zwycięstwie do
tarła do Turynu, ludzie niezna
jomi ściskali się, kobiety płaka
ły z radości. Wieczorem odbyły 
się wielkie manifestacje.

We Florencji wiadomość o zwy 
cięstwie wywołała niebywałą ra
dość ludności. Na wszystkich waż 
niejszych zakładach przemysło
wych miasta robotnicy wywiesi
li czerwone sztandary

mi zachodnimi.
W celu zwiększenia produkcji 

towarów masowego spożycia, wy 
twarzanych przez drobne i śred
nie przedsiębiorstwa prywatne 
oraz w celu rozszerzenia sieci han 
dlowej, proponuje się udzielenie 
w dostatecznej wysokości krótko 
terminowych kredytów rzemieś1- 
nikorn, detalistom i hurtownikom, 
prywatnym zakładom przemysło
wym, budowlanym i transporto
wym. •

Jeżeli właściciele przedsię
biorstw, którzy w ostatnim cza
sie zamknęli lub przekazali swe 
przedsiębiorstwa, -wyrażą chęć po 
nownego ich otwarcia, należy na

tychmiast te życzenia uwzględ
niać.

Biuro Polityczne proponuje da
lej uchylenie zarządzeń dotyczą
cych przejmowania opuszczonych 
gospodarstw rolnych oraz wyda
nie zakazu oddawania gospo 
darsfcw pod zarząd przymusowy 
w razie niewypełnienia obowiąz 
ku dostaw lub w razie zategłości 
podatkowych. Chłopi (drobni, śre 
dni i zamożni), którzy w związku 
z trudnościami w dalszym pro
wadzeniu gospodarstwa opuścili 
swe zagrody i zbiegli do Berlina 
zachodniego lub Niemiec zachod
nich, powinni uzyskać możność 

(Dokończenie na str. 2)

Nominacja ambasadora PRL
w Mongolskiej ‘Ludowej
WARSZAWA (PAP). Rada Pań 

stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mianowała ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w ZSRR Wacława Lewikow 
skiego ambasadorem nadzwyczaj
nym i pełnomocnym PRL w 
Mongolskiej Republice Ludowej z 
siedzibą w Moskwie.

mu na całym szlaku bojowym, 
dodawała mu otuchy w dniach 
walki, głosiła mu prawdę o no
wej Polsce niepodległej i ludo
wej, zaszczepiała mu idee przy
jaźni i braterstwa z żołnierzami 
Armii Radzieckiej, pogłębiała w 
nim miłość i wdzięczność do Ge
neralissimusa Stalina, wielkiego 
przyjaciela j nauczyciela Woj
ska Polskiego, wychowywała żoł
nierza w duchu oddania władzy 
ludowej i Fartii — organizator
ce i wychowawczyni naszych sił 
zbrojnych i wielkiemu budowni
czemu Polski Ludowej Bolesławo 
wj Bierutowi.

W okresie powojennym gazeta 
„Żołnierz Wolności“ godnie kon 
tynuuje swe tradycje. Związana 
z życiem wojska stanowi poważ
ny oręż umacniania siły j zwar
tości naszych sił zbrojnych, 
uogólnia doświadczenia w pracy 
szkoleniowej i wychowawczej 
poszczególnych dowódców, apara 
tu partyjno-politycznego, organi
zacji partyjnych i ZMP-owskich. 
Wychowuje żołnierzy na postępo 
węych tradycjach bojowych Woj
ska Polskiego, walczy z niedo
ciągnięciami w pracy szkolenio
wej i polityczno-wychowaw'czej.

W dniu 10-lecia „Żołnierza 
Wolności“ życzę całemu zespoło
wi redakcyjnemu, wszystkim 
współpracownikom j korespon
dentom dalszych sukcesów w 
pracy. Podnoście poziom central
nego organu Wojska, zbliżajcie 
go jeszcze bardziej do wojskowe
go czytelnika, mobilizujcie żoł
nierzy do ofiarnej służby i szko
lenia, pogłębiajcie wśród nich 
braterstwo broni i idei z Armią 
Radziecką, służcie wiernie i su
miennie wielkiej sprawne nieu
stannego podnoszenia zdolności 
bojowej ludowego Wojska Pol-' 
skiego — czujnej straży pokoju, 
naszych dzisiejszych osiągnięć i 
pięknego socjalistycznego jutra.

Minister Obrony Narodowej
KONSTANTY ROKOSSOWSKI

Marszałek Polski

»Baltona« — 
najlepsza wśród przedsiębiorstw MHZ

Doceniając znaczenie szybkiej j 
sprawnej obsługi statków w por
cie, załoga „Baltony“ współza
wodniczy z wszystkimi przedsię
biorstwami. należącymi do Mini 
sterstwa Handlu Zagranicznego. 
W I kwartale br. we współzawod 
nictwie tym pracownicy „Balto
ny“ zajęli pierwsze miejsce.

We współzawodnictwie między 
poszczególnymi delegaturami 
„Baltony“ pierwsze miejsce za
jęła placówka w Nowym Porcie. 
Indywidualnie wyróżnili się przo 
downicy pracy Chocianowska, 
Dejewski I Wolczak.

W ostatnim okresie, obok rea
lizacji zobowiązań długofalo

ku ze świętem 22 Lipca i IV Kon 
gresem Związków Zawodowych. 
Należy zaznaczyć, że prócz orga
nizacji partyjnej i rady zakłado
wej do popularyzacji nowych 
form współzawodnictwa umow
nego i podejmowania zobowią
zań przyczynia się dobra praca 
Zakładowego Komitetu Frontu 
Narodowego.

I tak np. z inicjatywy komite
tu utworzono zespół redakcyjny, 
który systematycznie opracowy
wać będzie biuletyn, informują
cy całą załogę o przebiegu wespół 
zawodnictwa, realizacji zobowią
zań oraz o życiu politycznym i 
kulturalnym w centrali i posz-

wych, coraz szerzej rozwija się czególnych delegaturach „Balte
ruch współzawodnictwa w związany“. (zb)
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 14$

Kryzys w Europie zachodniej
W dniu 21 maja, p0 czterech miesiącach rządów we Francji, 

upadł gabinet ministra Rene Mayera. Upadek rządu nastąpił bez
pośrednio po powrocie Mayera z Waszyngtonu. Agencja brytyj
ska Reutera w swym komentarzu stwierdziła, że „premier Mayer 
obalony został z powodu swej polityki zagranicznej“.

Od chwili upadku Mayera burżuazja francuska nie jest w 
stanie utworzyć nowego rządu.

Prezydent Auriol kolejno zwra 
cał się z ofertami sformowania 
gabinetu do „socjalisty“ Molle 
ta, który misji nie przyjął, do 
degaullisty Diethelma, zamiesza 
nego w skandal spekulacyjny 
piastrami indochińskimi, który 
także wolał w tej sytuacji nie 
wychylać się zanadto z cienia, 
wreszcie do Paul Reynaud —- 
„grabarza Francji“, który misję 
przyjął, ale inwestytury od 
Zgromadzenia Narodowego nie 
otrzymał.

Następny kandydat na premie 
ra, Mendes-France, ’wzbudził 
znaczne zainteresowanie swoim 
programem. I on reprezentował 
reakcyjny faszystowski, kieru
nek polityki burżuazji francus
kiej — w swoim programie za
żądał pełnomocnictw „reformy“ 
konstytucji i zapowiedział dal
sze obniżenie stopy życiowej Iran 
cuskich mas pracujących. W za
kresie polityki zagranicznej 
Francji, Mendes-France wypo
wiedział się jednak za koniecznoś 
cią „.większego uniezależnienia 
się od pomocy amerykańskiej“, 
podjęcia rokowań w celu zakoń
czenia wrojny w Indochinach o- 
raz wskazał na zamiar zacieśnie
nia stosunków z W. Brytanią.

Te punkty programu Mendes- 
France'a wywołały panikę na 
skrajnej prawicy francuskiej. W 
czasie dyskusji Zgromadzenia Na 
rodowego przeciwko Mendes-Fran 
ce-owi wystąpili wszyscy noto
ryczni agenci Waszyngtonu. Pod 
wpływem tej krytyki Mendes- 
France wycofał się prawie zupeł
nie ze swej pierwotnej pozycji, 
co podkreślili z naciskiem przed
stawiciele Komunistycznej Partii 
Francji ,która głosowała przeciw 
ko Mendes-France'owi. Mendes- 
France nie uzyskał również in
westytury od burżuazyjnej więk 
szóści parlamentu.

Następny kandydat na premie
ra, zaufany rzecznik polityki at
lantyckiej. a przede wszystkim 
HGJnv człowiek Waszyngtonu, 
Bidault — również przepadł w 
głosowaniu

Źródła kryzysu
źródła kolejnych niepowo-

wodzeń „związku premierów“

francuskich trafnie określił 
komentator agencji Reutera 
pisząc: „Jest rzeczą coraz bar 
dziej jasną, że polityka atlan 
tycka, zmierzająca do gwał
townego t^mpa zbrojeń i wcią 
gająca Francję do federacji po 
litycznej z Niemcami — nie 
jest możliwa do przyjęcia 
przez naród francuski". A po
nieważ główne siły burżuazji 
francuskiej nie chcą wyrzec 
się ani „brudnej wojny“ w 
Indochinach, ani paktowania 
z odwetowcami bońskimi 
wbrew oczywistym interesom 
Francji — przeto nie jest ona 
w stanie utworzyć rządu, któ 
reg© naród francuski nie od
rzuciłby z miejsca jako nie 
reprezentującego interesów 
Francji.

Z tym podstawowym faktem 
muszą, czy chcą czy nie chcą, 
liczyć się także reakcyjne partie 
w Zgromadzeniu Narodowym.

Kryzys we Francji jest czymś 
więcej, aniżeli kryzysem rządo
wym — tylko kryzysem fran
cuskim. Jest to kryzys polityki 
całej Europy zachodniej. Fiasko 
Bidault, przywódcy francuskiej 
chadecji nastąpiło nazajutrz po 
ogłoszeniu wyników wyborów we 
Włoszech, gdzie ciężką porażkę 
poniosła chadecja włoska. Organ 
angielskich konserwatystów, 
„News Chronicie“ pisze: „Przysz 
łość polityezna Włoch wydaje 
się tak samo wątpliwa i chwiej
na, jak Francji. Jeśli zaś te dwa 
wielkie kraje są politycznie cho
re, Europa zachodnia jako ca
łość nie może nigdy cieszyć się 
rzeczywistym zdrowiem“.

Oczywiście diagnoza pisma an
gielskich konserwatystów opar
ta jest na fałszywym założeniu
— utożsamianiu wielkich naro
dów — francuskiego j włoskiego
— z rządzącymi w tych krajach 
i w reszcie .Europy zachodniej 
klasami burżuazyjnymi. Po tej 
poprawce można się z diagnozą 
„News Chronicie“ zgodzić. Tym

bardziej, że narody, odrzucające 
burżuazyjne rządy i ich „prog
ramy“, dostatecznie jasno wypo 
wiedziały swą opinię 0 degene
racji i zgniliźnie obozu rządzą
cego.

Upadek chadecji
„Combat“, nawiązując do klę

ski wyborczej chadecji włoskiej, 
zwraca uwagę na zjawisko upad
ku wpływów chadecji w ogóle. 
W Belgi; .chadecja spędza ostat
nie miesiące przy władzy. W 
Niemczech zachodnich Adenauer 
w jesieni będzie musiał stoczyć 
ciężką wajkę wyborczą z socjal
demokracją spod znaku Ollen- 
hauera, który pod innym oszu
kańczym szyldem reprezentuje 
również interesy kapitalizmu i 
odwetową, nacjonalistyczną poli
tykę burżuazji zachodnio-niemiec 
kiej.

Upadek chadecji w Europie 
zachodniej jest więc nie tylko 
porażką polityki atlantyc
kiej, ale zarazem jest porażką 
polityki Watykanu, sprzęgnię 
tej z polityką atlantycką. Ra
zem z de Gasperim we Wło
szech, z Bidault we Francji, 
z van Houttem w Belgii, % 
Adenauerem w Niemczech za
chodnich — klęski ponosi ca
ła strategia Watykanu, pole
gająca na wciąganiu kościoła

do rozgrywek politycznych, na 
przymierzu kościoła z najbar
dziej reakcyjnymi, agresyw
nymi, wojennymi kolami wiel 
kokapitalistycznymi, przeciw
ko interesom mas pracują
cych, przeciwko interesom na
rodów', przeciwko pokojowi 
świata.

Tym objawom upadku polityki 
chadeckiej i jej sojuszników’ w 
Europie zachodniej towarzyszy 
wspaniały rozkw’it partii lewicy, 
partii komunistycznych, jedy
nych, reprezentujących szczerze 
i konsekwentnie politykę pokoju, 
zgodną z interesami mas pracu
jących i całych narodów. Toteż 
z ' gorzkim rozczarowaniem organ 
burżuazji angielskiej „News Chro 
nicle“ konstatuje, że „-wzrost 
wpływów komunizmu i zbliżo
nych do komunistów partii jest 
niespodzianką“.

„Niespodzianką“ (i to z pew
nością niezbyt przyjemną) fakt 
ten jest tylko dla oślepionych 
walką o zyski kół burżuazyj- 
nych'. Dla wszystkich ludzi postę 
powych, patrzących śmiało w 
dzień jutrzejszy, jest to natural 
ny i nieunikniony bieg wyda
rzeń, zgodnych z żelaznymi pra
wami rozwoju historycznego, 
zgodny z dialektyką historii.

J. W.

Rybacy nie wykonali
dekadowego piasty połowów 

Przed Dniem Rybaka trzeba wyrównać zaległości
Żadne z przedsiębiorstw7 rybackich naszego odcinka rybołów

stwa morskiego nie wykonało planu I dekady czerwca. O po
wodach tego niepowodzenia już pisaliśmy, a wszyscy rybacy 
zdają sobie doskonale sprawę, że tylko od nich samych zależy 
rytmiczne wykopywanie planów operatywnych i — co za tym 
idzie — terminowa realizacja czerwcowego planu połowów.
Rybacy „Arki“ w pierwszych 

dziesięciu dniach czerwca wyko
nali 30,6 proc. miesięcznego pla
nu połowów. Zobowiązania na 
cześć Dnia Rybaka, jakie podjęli 
i już realizują rybacy państwo
wi, powinny pomóc im w nadro
bieniu zaległości z pierwszej de
kady i przedterminowym wykona 
niu miesięcznego planu połowów

Spółdzielcy z „Jedności Rybac
kiej“ wykonali bardzo mało, bo 
zaledwie 22,4 proc. planu za czer
wiec, Za przykładem wyróżniają
cych się załóg — „Gdy 47“ z szy
prem Maksymilianem Sujką, 
„Gdy 130" z szyprem Francisz
kiem Skoczke i „Gdy 129“ z szy
prem Władysławem Labudą, któ
re wykonały 50,6 51,5 i 44 proc. 
czerwcowego planu połowów •— 
powinny pójść załogi, które po
zostają w tyle.

Szkoda, że do dzisiaj jeszcze ry 
bacy z „Jedności“ nie podjęli zo
bowiązań dla uczczenia Dnia Ry* 
baka, za co winę ponosi aparat 
K. O. i kierownictwo spółdzielni, 
które nie potrafiło • zmobilizować 
załóg do tego zaszczytnego czynu-

Zobowiązania te rybacy z „Jedno 
ści“ powinni podjąć w najbliż
szych dniach.

Rybacy indywidualni, którzy 
w pierwszej dekadzie wykonali 
21,3 proc. czerwcowego planu po
łowów, powinni zwrócić więcej 
uwagi na odpowiednie wykorzy
stanie najlepszych łowisk, oraz 
zdecydować się ostatecznie na 
podjęcie zobowiązań przed Dniem 
Rybaka, które tak samo jak i in
nym rybakom przyniosą im w 
efekcie na. pewno duże korzyści 
w realizacji planu.

Wśród rybaków indywidual
nych przodują załogi kutrów:
„Gdy 11“ z szyprem Janem Has
sem, która w pierwszej dekadzie 
osiągnęła 88 proc. planu czerw* 
c owego, „Gdy 51“ z szyprem 
Franciszkiem Mendyką — 72,3 
proc., „Gdy 23“ z szyprem Leo
nem Maciuszenko — 71,8 proc., 
„Gdy 79“ z szyprem'’ Leonem Det. 
lafem — 58,8 proc. i „Gdy 78“ z 
szyprem Pawłem Flichtem — 55,2 
proc. czerwcowego planu P -> 
W’ÓW. (cz)

Przed decydującą bitwą o Chleb
Zaledwie kilka tygodni dzieli nas od rozpoczęcia kam

panii żniwnej — decydującej bitwy 0 chleb. Wyniki tej bit
wy zależą od właściwego przygotowania akcji żniwno-»mło
towej we wszystkich POM-ach i GOM-ach, w gminnych spół
dzielniach, we wszystkich gromadach, spółdzielniach pro
dukcyjnych i PGR-ach.

W tegorocznych żniwach szcze
gólnie poważne są zadania Pań
stwowych Ośrodków Maszyno
wych. Ogromnie wzrosła w cią
gu ostatnich miesięcy liczba spół 
dzielni produkcyjnych w naszym 
kraju. W nowozalożonych spół
dzielniach tegoroczne żniwa będą 
miały niema] decydujące znacze
nie dla dalszego rozwoju gospo
darki zespołowej, będą to pierw
sze wspólne żniwa, a często 
pierwsza wspólna praca (tam, 
gdzie siewy odbyły się jeszcze 
indywidualnie). Spółdzielcom 
tych gromad niezbędna jest sączę

góina troska ze strony POM
ÓW. Tutaj trzeba nie tylko po
móc w terminowym przeprowa
dzeniu prac w polu. Tutaj po
trzebna jest pomoc jeszcze przed 
rozpoczęciem kampanii — po 
przez ułożenie wraz ze spółdziel
cami planu robót w polu W 
okresie żniwnym, poprzez kon 
kretną pomoc fachową i organi
zacyjną.

Dlatego w tygodniach, które 
nas dzieją jeszcze od rozpoczę
cia żniw POM-y powinny zre
widować swe umowy, zawarte 
ze spółdzielniami, zwracając

Biuro Polityczne KC SED i rząd HDD powzięły szereg ważnych decyzji
(Dokończenie ze str. 1) 

powrotu do swych gospodarstw7.
Biuro Polityczne proponuje na

stępnie, aby wszystkie osoby, któ 
re zbiegły z Republiki i które po
wrócą do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej lub do demokra
tycznego sektor u Berlina nie by
ły przedmiotem dyskryminacji z 
powodu ucieczki. Osoby te należy 
przy pomocy kom7',r* -••'tnych or
ganów rad okręgowych i powia
towych włączyć odpowiednio dc 
ich kwalifikacji do życia gospo
darczego i społecznego, powinny 
one uzyskać pełnię praw obywa- 
.fceMdoh (niemiecki dowód tożsa
mości, kartki żywnościowe itd.).

Biuro Polityczne uważa ponad
to, że należy zrewidować sposób 
wydawania zezwoleń na pobyt 
(w1 NRD — przyp. red.) miesz
kańców7 Niemiee zachodnich i 
Berlina zachodniego oraz wyda
wania paszportów międzystrefo- 
wych w tym kierunku, aby ułat
wić kontakt między Niemcami 
wschodnimi i zachodnimi.

Biuro Polityczne zaleca dalej 
rządowi NRD wydanie szeregu 
zarządzeń amnestyjnych w sto
sunku do osób skazanych na ka
rę więzienia od jednego roku do 
trzech lat na mocy ustawy o 
ochronie własności społecznej, z 
wyjątkiem wypadków, które po

Komunikat Agencji TASS
MOSKWĄ (PAP). Agencja 

TASS ogłasza następujący komu
nikat:

Rząd Radziecki i rząd austriac
ki uzgodniły sprawę przekształce
nia przedstawicielstwa dyploma
tycznego ZSRR w Austrii i przed 
stawicielstwa dyplomatycznego

Austrii w ZSRR w ambasady i 
mianowania ambasadorów.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Wysokiego Ko
misarza ZSRR w Austrii I. I. 
Hjiczewa ambasadorem nadzwy 
czajnym i pełnomocnym ZSRR w 
Austrii.

Wybór naczelnych władz SDFK
KOPENHAGA (PAP). Dnia 10 

bm. na końcowym posiedzeniu 
Światowego Kongresu Kobiet, 
które trwało do późnych godzin 
nocnych dokonano wyboru naczel 
nych władz Światowej Demokra
tycznej Federacji Kobiet. W skład 
Rady Federacji weszły przedsta
wicielki organizacji ŚDFK z 66 
krajów.

Wybrano również komitet wy

konawczy SDFK. Przewodniczącą 
wybrana została Eugenia, Cotton, 
a wiceprzewodniczącymi — przed 
stawiciglki organizacji kobiecych 
Anglii, Węgier, Niemiee, Egiptu, 
Indii, Hiszpanii, Włoch, Chin, Ni
gerii, USA. ZSRR, Szwecji i Ja
ponii. Sekretarzem generalnym 
SDFK została Marie - Claude 
Vaillant - Couturier.

Niewielu jest chętnych 
do ' 'na stanowisko premiera Francji

PARYŻ. (PAP). Wobec nieuzy-l rządu Antoine Pinay‘owi (Partia 
Skania przez przywódcę MRP,; Niezależnych), który również od-
Oeorges Bidault inwestytury w 
Zgromadzeniu Narodowym, pręży 
dent Auriol, zwrócił się z propo
zycją sformowania nowego gabi
netu do przywódcy UDSR Rene 
Plevena. Pleven odpowiedział od
mownie. Następnie prezydent 
Auriol zaproponował utworzenie

powiedział odmownie.
W późnych godzinach wieczor

nych prezydent zwrócił się z ko
lei z propozycją utworzenia rządu 
do radykała Andre Marie. Marle 
ma udzielić odpowiedzi prezyden
towi w najbliższym czasie.

ciągnęły za sobą ciężkie straty.
Biuro Polityczne zaleca rów* 

meż zwolnienie osób, znajdują
cych się w areszcie śledczym w 
związku </. wszczętym przeciwko 
nim postępowaniem na mocy u- 
stawy o ochronie własności spo
łecznej, jeśli nie grozi mu kara 
wyższa niż przewidziana ustawą 
minimalna kara od jednego ro
ku do trzech lat więzienia.
Komunikat o posiedzeniu 

Rady Ministrów NRD
BERLIN (PAP). Agencja ADN 

opublikowała komunikat Biura 
Prasowego przy premierze NRD.

Komunikat stwierdza, że Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dn. 
11 czerwca postanowiła podjąć 
szereg kroków, zmierzających do 
naprawienia błędów, popełnio
nych w różnych dziedzinach 
przez organy rządu i admini
strację.

Komunikat wskazuje, że nakre 
śtóne przez Radę Ministrów po
sunięcia zmierzają do polepszenia 
warunków życia robotników i in 
teligencji, chłopów j rzemieślni
ków oraz innych warstw stanu 
średniego.

Postanowienie 
Rady Ministrów NRD 
w sprawie rolnictwa

BERLIN (PAP). Agencja ADN opu
blikowała następujący komunikat Biu 
ra Prasowego przy premierze NRD:

Rząd Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej stwierdza, że w ostatnim 
czasie popełniono szereg błędów wo-7 
bec zamożnych, a nawet średnich chło 
pów, Znalazło to wyraz w szeregu po
stanowień, jak np. postanowienie o 
opuszczonych gospodarstwach, o udzie 
laniu kredytów7, w nadzwyczajnych 
rozporządzeniach dotyczących skupu, 
w ostrych metodach ściągania podat
ków oraz w lekceważącym traktowa
niu przez ośrodki maszynowo - trak
torowe gospodarstw indywidualnych.

W toku realizacji tych postanowień 
i zarządzeń popełniono poważne błędy 
w poszczególnych okręgach, powiatach 
i miejscowościach. Skutkiem tego był 
fakt, że chłopi opuszczali swe gospo
darstwa. Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zarządził uchylenie 
takich postanowień, które przeszkadza 
ją rozwojowi gospodarstw7 chłopskich.

Zgodnie z propozycjami wysunięty
mi na wspólnej konferencji przedsta
wicieli pracuj ąc37ch chłopów7, rolni
czych spółdzielni produkcyjnych, ośrod 
ków maszjmowo-traktorowych i przed 
stawicieji Komitetu Centralnego Nie
mieckiej Socjalistycznej Partu Jedno* 

<ci, rząd poetanawi* o© naatępuje:

— Zakazuje się oddaw7ania gospo 
dąrstw; chłopskich pod zarząd przymu
sowy za niewypełnienie obowiązku do
staw lub za zaległości podatkowe.

— Chłopi, którzy opuścili swe gosno 
daretwa i zbiegli do Berlina zachodnie 
go lub cio Niemiec zachodnich (drob
ni, średni i zamożni) mogą powrócić 
do swych gospodarstw.

— Jeżeli w wyjątkowych wypadkach 
je3t to niemożliwe, wówczas otrzyma
ją oni całkowite odszkodowanie.

— Chłopom, którzy powrócą, należy 
udzielić pomocy w kredytach i inwen
tarzu rolniczym, aby umożliwić roz
wój ich gospodarstw.

— „Bank Chłopski“ upoważniony zo 
stał do udzielania wszystkim gospodar 
ątwom. chłopskim kredytów krótkoter
minowych, które umożliwią rozwój go 
spodarstw chłopskich. Sankcje karne 
wymierzone za niewykonanie obowiąz
ku dostaw lub niewywiązanie się z 
zobowiązań podatkowych winny być 
zrewidowane przez organy wymiaru 
sprawiedliwości.

— Zobowiązuje się ośrodki maszy
nowo - traktorowe do udzielania po
mocy chłopom — gospodarzom indy
widualnym w robotach rolnych.

— Poleca się ministrowi rolnictwa i 
leśnictwa oraz sekrearzowi stanu dó 
spraw skupu i dostaw wydanie wszel
kich niezbędnych zarządzeń w celu 
zabezpieczenia interesów rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych

baczną uwagę, czy uwzględ
niają one potrzeby spółdzielni, 
jak również czy wykonanie 
umów zapewnia pełne wyko
rzystanie parku maszynowego 
POM-u, _

Nie zwlekać z opracowaniem 
harmonogramów

Każdy POM powinien tak roz 
łożyć swą pracę w akcji żniw
nej, by równocześnie ze sprzętem 
zbóż przeprowadzać podorywki 
(zabieg, który ma ogromny 
wpływ na przyszłe zbiory) i siew 
popionów, tak organizować omło 
ty, by spółdzielnie mogły przodo 
wać w skupie zboża dla pań
stwa.

Aby POM-y mogły dobrze wy
konać te zadania —, już dziś na
leży przystąpić do opracowania 
szczegółowych harmonogramów 
pracy każdej snopowiązałki i każ 
dego traktora. A każdy kombaj- 
ner i traktorzysta powinien znać 
dokładny plan pracy maszyny, 
którą obsługuje, nie mówiąc już 
o tym, że każda maszyna powip- 
na po remoncie przejść przez pró 
bę pracy. Tak właśnie przygoto
wuje się do akcji POM: — Mię
dzy las (woj. lubelskie), który 
ukończył remont maszyn i obec
nie prowadzi szkolenie traktorzy 
stów, przygotowując ich do pra
cy w’ polu.

Kontrola gotowości maszyn 
mus! być przeprowadzona do
kładnie i drobiazgowo, każ
da usterka lub brak win
ny być zauważone i usunięte. Po
zwoli to na pełne wykorzystanie 
maszyn w kampanii, na uniknie 
cie przestojów i napraw w polu. 
co, niestety, zdarzało się w ubie
głym roku.

Zalega POM-u musi bp 
przygotowana politycznie

Niemniej ważne jest przygo
towanie polityczne załogi

Spotkanie kierownictwa
Komitetu Wojewódzkiego PZPR

z pracownikami
W dniu 8 czerwca br, w loka- ] Bałtyckiej prof. Kazimierz Wił-

lu Stowarzyszenia Dziennikarzy 
w Gdańsku, odbyło się spotkanie 
kierownictwa Komitetu Woje
wódzkiego PZPR i przedstawicie 
li władzy terenowej z pracowni
kami Teatru, Filharmonii | Ope
ry Gdańskiej oraz z aktywem kul 
turalnym Wybrzeża,

W spotkaniu udział wzięli: I 
sekretarz KW PZPR Jan Trusz, 
sekretarz KW Henryk Grochul- 
ski, przewodniczący Prezydium 
Woj. RN Bolesław Geraga, kie
rownicy wydziałów KW — oraz 
artyści i aktyw kulturalny.

Spotkanie, które upłynęło w 
atmosferze wymiany poglądów, 
poświęcone było omówieniu naj
ważniejszych spraw, dotyczących 
życia teatralnego na Wybrzeżu.

W ożywionej dyskusji, która 
zagaił I sekretarz KW7 Jan Trusz 
— wystąpili m. in.: dyrektor ar
tystyczny Opery I Filharmonią

komirski, reżyser teatru „Wy
brzeże“ — Hugon Moryeiński i 
Zdzisław Karczewski, aktorzy — 
Ryszard Marzecki, Jerzy Grzy
bowski i Jerzy Przybylski oraz 
prezes oddziału gdańskiego Zwiąż 
ku Zawodowego Literatów — 
Franciszek Fenikowski. Głos za
brał również , przewodniczący 
Prezydium Woj. RN Bolesław Ge 
raga. W czasie spotkania, prof. 
Janina Jarzynówna podzieliła się 
swymi wyrażeniami z wycieczki 
do Związku Radzieckiego.

Podsumowując dyskusję ob. 
Jan Trusz wskazał na naiważniej 
sze zadania, stojące na obecnym 
etapie przed pracownikami te
atru i aktywem kulturalnym, 
oraz wyrazi! nadzieję, że zorga
nizowane spotkanie przyczyni się 
do dalszego rozwoju życia kultu
ralnego na Wvbrzeiu.

POM-u do akcji żniwno-omlo 
towej. Każdy traktorzysta, 
kombajner powinien rozumieć, 
jak ogromne znaczenie ma je
go prąca w tej bitwie o chleb, 
powinien walczyć o to, by jego 
spółdzielnia przodowała w a- 
kcji żniwnej, by stanowiła 
przykład dla indywidualnych 
chłopów z okolicznych gromad 
i pociągnęła ich za sobą.

Właściwe przygotowanie akcji 
żniwno - omłotewej, dokładne o- 
pracowanie planu pracy każdej 
maszyny — umożliwi traktorzy
stom podejmowanie konkretnych 
zobowiązań. Nad przebiegiem zo 
bowiązań winny czuwać komisje 
współzawodnictwa, kontroluj ąc 
ich wykonanie, rozpowszechniając 
osiągnięcia przodujących trakto
rzystów i brygad poprzez radio
węzły, gazety i biuletyny.

W okresie żniw żadna snopowią 
załka czy kosiarka nie może stać 
bezczynnie Każda maszyna pań
stwowych czy gminnych ośrod
ków maszynowych musi być w 
pełni wykorzystana. Nad opraco
waniem planu pomocy sąsiedz
kiej, wykorzystaniem tych ma
szyn, które są w posiadaniu pry
watnych gospodarzy, powinny czu 
wać gminne rady narodowe. Plan 
ten należy opracować równie do
kładnie, jak plan POM-u. i rów
nie pilnie czuwać nad jego wyko
naniem.

Ważna zadanie RS-ew
Gminne spółdzielnie powinny 

zawczasu zaopatrzyć się w maszy
ny, części do maszyn i narzędzia 
żniwne. Należy także pamiętać o 
tym, by w GS-ach znajdowały 
się odpowiednie ilości wapna, któ 
re stosowane na ściernisku znacz 
nie podnosi urodzajność gleby. 
Większość glęb w Polsce wymaga 
wapnowania, ale zabieg ten, —• 
prosty i niekosztowny — jest jesz
cze, niestety, za mało rozpowsze
chniony. Pracownicy GS-ów mo
gą tu wiele zdziałać, przeprowa
dzając akcję uświadamiającą o 
korzyściach wapnowania.

Zgodnie z uchwałą Prezy
dium Rządu remont wszelkich 
maszyn i sprzętu żniwno - o- 
młotowego ma być zakończony 
do dnia 1 lipca Gminne spół
dzielnie powinny w terminie 
do 35 czerwca zaopatrzyć się 
w7 sprzęt potrzebny do żniw. 

•V5 czerwca — w dniu gotowo
ści do żniw — w całym kraju 
komisje rad narodowych prze
prowadzą kontrolę przygoto
wań do akcji żniwno - omleto
wej. Do tego dnia więc należy 
ukończyć wszystkie prace przy 
gotowaweze w ośrodkach ma
szynowych, PGR-ach i GS-ach

Zadaniem rad narodowych w o-
kresie, jaki nas dzieli od żniw, 
będzie również prowadzenie sze
rokiej akcji politycznej wśród 
chłopów, podchwytywanie i po
pularyzowanie każdej inicjatywy 
współzawodnictwa między gro
madami, inicjatywy cennej, gdyż 
zobowiązania poszczególnych gro
mad przyczynić się mogą poważ
nie do przedterminowego przepro 
wadzenia żniw i omłotów, do wy 
granej bitwy o chleb.

A bitwa musi być wygrana!
V - V K. WR.

^



Tydzień Straży Pożarnej
Hf DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 140)’

,,S.O.S.8 Pali się!“ - pędzą czerwone wozy G/dUCO

lpia?jt^ewu® już nie<e'Jnokrotnie, drogi Czytelniku, widziałeś grozę sza- 
;„Aeg0 pozaru- Podziwiając odwagę i przytomność umysłu ludzi, któ- 
:S„ “ązywamy popularnie , „strażakami“. Nie pomyślałeś jednak pewnie 
S * -1ak zsynchronizowana i jak kolektywna musi być ich praca w 
ko J holowej“ P0Zar0We^ określone^ w fachowym języku strażackim ja
mo zapoznać się z ofiarną pracą tych ludzi, opowiemy o jednej z ta* 
kich aacji przeciwpożarowych...

W mrocznym korytarzu kosza
rowym dzwonki nie milkną ani 
ną chwilę. Przy, okienku kabiny 
centrali telefonicznej gdyńskiej 
Zawodowej Straży Pożarnej stoi 
por. Karski, odbierając otrzyma 
ny przed chwilą telefonogram alar 
inawy, podczas, gdy z budynku 
koszarowego z głośnym tupotem 
butów wybiega na wielki dziedzi 
nieć gromada młodych ludzi, dą
żąc w kierunku stojącego już na 
„chodzie" czerwonego wozu, w 
któryng^się wspólnie lokujemy. 
Młodzi ludzie, którzy ubierają się 
pospiesznie w ubrania i hełmy o- 
chronne — to pierwsza Sekcja Bo 
jowa, obsadzona całkowicie prze; 
ZMP-owską brygadę młodzieżo
wa. *

— Odjazd'
Patrzę na zegraek, nie wierząc 

własnym oczom... Oto od chwili 
alarmu do wyjazdu upłynęło za
ledwie 34 sekundy, a tyle już czyn 
ności w tym czasie

2 przeraźliwym wyciem syreny goni 
nas nowoczesna autocysterna, zaś za 
nią na pełnym gazie i trzeci wóz sta
nowiący ekipę pogotowia bojowego 
Por. Karski i sierż. Orzechowski prze
glądają wspólnie otrzymany zaledwie 
przed kilkunastu sekundami telefono
gram. Palą się piwnice dużych bloków 
miejskich na robotniczym Grabówku... 
Jakie materiały się palą i co się wła
ściwie w piwnicach pali — niewiado
mo.

Omijg&ny zawalidrogi
v — Uwaga! Uwaga! przygotować 
aparaty tlenowe — padają spokoj 
ne słowna rozkazu rzuconego w 
wozie.

Jedziemy w szalonym tempie, 
najkrótszą trasą przez ul. Czerw o 
nyeh Kosynierów, stwierdzając 
przy okazji karygodne niedbal
stwo i lekkomyślność balansują
cych swobodnie po jezdni kierów 
ców samochodowych i furmanów, 
ignorujących nasze sygnały alar
mowe.

Za narnj znów syrena...
To komendant Zaw. Straży Po

żarnej w Gdyni — Trojanowski,

jak przystało dobremu gospoda
rzowi i nie mogąc jak zwykle „u 
siedzieć“ w biurze, goni nas po
tężną autopompą.

Trzy czerwone wozy jadące w 
zawrotnym pędzie, a przecież jed 
nak ostrożnie, prowadzą sprawni 
kierowcy Kitowski, Rafalski i 
Szczepanek. Jedynie ich doświad 
czeniu i przytomności umysłu na 
leży zawdzięczać zręczne ominię
cie „zawalidróg“ hasających po 
jezdni. <r

Za budynkiem popularnego „Ko 
ssakowa“ na Grabówku, widać 
już z daleka wielkie kłęby dymu 
spowijającego bloki mieszkanio
we. Wokół... jak zawsze utrudnia
jący sprawną akcję zwarty tłum 
okolicznych gapiów.

Energiczny rozkaz: — Stój!
zgrzyt hamulców i wóz nasz rap
townie się zatrzymuje. Jest już na 
miejscu i Milicja Obywatelska, 
która robi porządek wśród „kibi
ców“.

Młodzieżowa brygada szybko 
wysypuje się z wozu, oczekując 
rozkazów. Kom. Trojanowski z 
por. Karskim, sierż. Orzechow
skim i tzw. „łącznikiem“ biegną 
szukać źródeł pożaru

Wśród żaru I dymu
Rzucony przed odejściem roz

kaz: — Gotuj! — dzieli sprawnie 
sekcje na dwuosobowe tzw. roty, 
z których każda ma odrębne czyn 
ności do wykonania.

W niemal błyskawicznym tem
pie, skoordynowanymi ruchami 
buduje się już linię wężowo-tłocz 
ną, dla uruchomienia wielkiej mo 
topompy, po uprzednim wynale
zieniu przez łącznika punk fet czer 
pania wody, który stojąc obecnie! 
na tzw. „trójniaku“ reguluje jej 
dopływ i nasil tonie

Wkrótce kończy swą działalność au- 
to-cysterha. zalewając tysiącami li
trów spienionej wody dymiące bez 
przerwy piwnicę

Kończą się Jednak, niestety, i apą- 
raty tlenowe dzielnych strażaków Kon

kego, Wiśniewskiego i innych pracu
jących niezwykle ofiarnie w rozpalo
nych zakamarkach piwnicznych, ale 
dzięki niezwłocznemu wypożyczeniu 
aparatów przez bratnią Portową Straż 
Pożarną, akcja ratunkowa w podzie
miach niskich piwnic trwa bez przer
wy dalej...

Wreszcie... Poprzez buchający 
ze wszystkich piwnic żar i obłoki 
ezarnosinych dymów, biegną kom. 
Trojanowski i por Karski, wpa
dając _ do mieszkań parterowych, 
do których poprzez szczeliny pod 
łóg sączy się ostry, gryzący dym...

Przez niedbalstwo 
i lekkomyślność

— Nareszcie jest źródło — cie
szy się por. Karski.

— Na twardy rozkaz — „rą
bać“! młodzi i umorusani straża
cy Stefan Lis i Zdzisław Wojtas 
mocnymi uderzeniami siekier i ki 
lofów wyrąbują dojście do piw
nicy i tzw. „źródła“.

Za chwilę, z otwartej czeluści 
bucha na nas podmuch żaru, za
mieniając się wkrótce na skutek 
akcji motopompy w gryzący dym 
z ostrym czadem tlejącego ognia...

Sierż. Orzechowski ociera pły
nący strumieniem pot z czoła...

— Dzień był pracowity, sześć 
godzin bez mała trwał taki 
„głupi“ pożar ~ mówi kom. 
Trojanowski — pożar spowo
dowany niedbalstwem, lekko
myślnością i nieuwagą w ob
chodzeniu się z ogniem w piw 
nicy. Pożar, który mógłby zni 
szczyć dorobek wielu rodzin tro 
hutniczych, gdybyśmy nie zapo 
biegli jego rozszerzeniu, bo Io 
kalizaeja — to jest rzecz naj
ważniejsza.

Wracamy do koszar. — Jak 
zwykłe z poczuciem dobrze speł
nionego obowiązku w służbie spo 
łeczeństwa. Wszystkie przymioty, 
strażackie, jak odwaga, szybka o- 
rientacja, sprawność fizyczna i 
poświęcenie — dały ty prawdzi
wy koncert swej zespołowej gry.

Znów mkniemy przez ulice mia 
sta jak przed kilku godzinami...

Tym razem zamiast przeraźli
wych syren, drogę torują nam 
sygnały dzwonków — używane 
zwykle przez straż po powrocie 
z akcji bojowej.

Tym razem dzwonią już nie na 
alarm, lecz dźwięk ich przeradza 
się w radosną pieśń zwycięstwa. 
Zwycięstwa człowieka nad żywio 
łem.

J. BeMzikowski

MiGAWKi
Kawiarnia śmietnik J nie ma trudności, których nie 
..... i można by pokonać.Kawiarnia „Sylową“ w Gdyni, (Li)

popularnie zwana „Okrąglakiem"'
w związku ze zbliżającym się są-i „Piękna“ fJlSŻH
sonem powiększyła swój lokal o! 0 , , 4 . - .ogródek pod gołym niebem. W 1 lfttm roznocaał sie’ do
ciepłe popołudnia i wieczory każ 
dy chętnie napiłby sie kawy, her-. ... ,baty lub piwa przy stoliku w e>iazU3ąe na<1 morzer1' Ale jak wy 
stetycznie urządzonym

Sezon letni rozpoczął się; 
trójmiasta zjeżdżają wczasowicze, 
którzy urlop swój chcą spędzić,

ogródku,
ale ... jest to nieziszezalne obec
nie marzenie, bo zaledwie o kil
ka kroków dalej znajdują się po
jemniki ze śmieciami, które od
straszają od korzystania z kon- 
sumcji na świeżym powietrzu.

I tu nasuwa się projekt łatwy

gląda gdyńska plaża? Po pierwsze 
nie jest strzeżona, co może spo
wodować przykre następstwa; po 
drugie jest usiana papierami, 
szkłem i kamieniami. Po trzecie 
kiosk plażowy świeci wybitymi 
szybami i rozwalonymi drzwiami.

Sezon jest krótki, mamy już po 
łowę czerwca, czym prędzej

do wykonania. Ogrodzić miejsce Prezydium MRN winno załatwić 
na pojemniki ładnym płotkiem, j tę sprawę i umożliwić gościom z 
który można np. pomalować na ] całego kraju i mieszkańcom Gdy- 
zielono i wokoło niego zasadzić 1 ni odpoczynek na czystej plaży, 
chociażby pnącą fasolkę. Przecież (er)

Kiedy? — I niedzielę — Co? — Zbiórka złemu 
Ula kogo? — ©la Nowe! Huff

Już jutro tj. w niedzielę 14 
hm. od samego rana rozpoczyna 
się społeczna akcja zbiórki zło 
mu pod hasłem: „Mieszkańcy
trójmiasta zbierają złom na stal 
dla Nowej Huty“.

W celu jak najsprawniejszego prze
biegu tej akcji Gdańsk podzielony zo
stał na 6 rejonów: 1) Oliwa. 2) Siedl
ce i Orunia, 3) Wrzeszcz - Północ. 4) 
Wrzeszcz - Południe. 5) Gdańsk Dol
ny (śródmieście). Stogi i Olszynka, 6) 
Nowy Port, Brzeżno i Letnica.

Mieszkańcy tych dzielnic, a 
więc całego Gdańska winni skła
dać złom przed swoimi domami, 
na ulicy, w niedzielę do godz. 10 
rano, a w dnie powszednie do 
godz. 15.

T E A X R V
Hćatr Wielki — Gdańsk — ..Szczęście 

Frania“ — godz. 19.30 — 21.30 
Teatr Dramatyczny — Gdynia — „Oso 

błiwe zdarzenie" — godz. 19.30 — 
21.30

Teatr Kameralny — Sopot — ,,Obcy 
cień" — godz. 19 — 22

KINA
Według informacji Okr. Zarządu Kin 

GDAŃSK — „Przyjaźń“ — ,,Statek - 
pułapka" — godz. 18, 20. WRZESZCZ
— „Bajka“ — ,,Wawrzyńców;; sad“,
..Opowiedział dzięcioł sowie“. „Wspól
ny dopi‘ — crodz. 14, 15, 16. 17 - 
„Wielcy aktorzy małego teatru" — 
W orygin. wersji — godzina 18, 20. 
„ZMP-owiec“ — „Cesarski piekarz“ 
1 s. -- godz. 16, 18. 20. NOIW PORT
— ,,1-szy Maja“ — ..Kurhan Mała
chowski" — godz. 18, 20. OLIWA — 
„Delfin“ — „Trzy opowieści“ — godz. 
16, 18. 20.

Fotopiastißon ._ Wrzeszcz, Grun
waldzka 44 — ..Palermo“.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Jabłonka o 
złocistych jabłkach", „9 kurcząt“ — 
godz. 14, 15. 16, 17 — .,Sadko" —
godzina 17.30, 19.30. „Polonia“ —
„Z dalekich miast i odległych wsi“ — 
gon^ 16 18 20

GDYNIA — „Atlantic“ — „Bo
haterowie i bohaterki" — godzina 
15.30. 17.30. 19 30. „Goplana“ —
„Przygoda ,małego Sarmiko", „Lis bu
downiczy“, ..Baika o dzięciole“ —
godz. 14, 15, 16, 17 — „Ta
jemnicza wyspa" - godzina 18, 20. 
„Warszawa“ — „My urwisy“ —
godzina 16, 18, 20. CHYLONIA —
„Promień“ — „Delegat floty“ — go
dzina 18. 20. GRABÓWEK — „Fa
la“ — „Chłopcy znad Kranichsee“ — 
godz. 18, 20. ORŁOWO -r „Neptun“ — 
„Trzy opowieści“ godz. 18, 20.

Fotoplastikon — Gdvnla, Władysła
wa IV 28 — „Tatrv polsŁą#ę.

CYRK NR 4 — Gdynia 'ir— przedsta
wienie o godz. 19.30.

WEJHEROWO — „świt“ — „Czaro
dziej Glinka". LĘBORK — „Fregata"
— „Aktorka". PRUSZCZ — „Krakus" 
-— „Cesarski piekarz“ I s. PUCK — 
..Mewa“ — „Kurtyna W górę“. JAS
TARNIA — „Hel“ — „Dwaj żołnierze“ 
ŁEBA — „Rybak" 
złota“.

APTEK» DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Długa 54/56 — tel 

351-06. NOWY PORT — ul. Oliwska 
82/4 — tel. 415-75. ORUNIA —• ul. 
Jedn. Robotniczej 111 — tel. 347-27. 
WRZESZCZ — ul. Wybickiego 18 — 
teł 429-24. OLIWA — ul. Kaprów 4 — 
tei. 427-02. SOPOT — ul. Rokossow
skiego 21 — tel. 510-18, ORŁOWO — 
ul. Boh. Stalingradu 66 — tel. 91-24. 
GDYNIA — ul. 22 Lipca 44 — tel, 
41-67. GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK WRZESZCZ — Ratnnkow»

| — tel 41 -000 i 09, Grut)
Waldek* 2 czynne cała dobę Dzleclec*
— tel 09 od S 19 do ? GDYNIA rat 

Skwpr RTo£o!us7kt 14 fcel 10-00
STRa? POŻARNA - telefon-»: 

fk^ńsk- 08 Gdvnla' 08 Sopot 
511-00.

ZEBRANIA
Komitet rodzicielski przy szkole ogól 

nokształcące.i im. Bolesława Bieruta 
w Gdyni - Orłowie przy ul. Folwarcz
nej 2 zwołuje w związku z zakończe
niem roku szkolnego walne zebranie 
rodziców na. dzień 14 nrnia. godz. 15-

Cyrk nr 4 przyjechał do Gdyni
W dniu wczorajszym przyjechs j 

ły do Gdyni żółte wozy Cyrku j 
Ńr 4, który wystąpi na Wybrnę- i 
żu po raz pierwszy. . j

Już dziś o godz. 19,30 będzie j 
można podziwiać produkcje gim-; 
nastyków, ekwilibrystów, żongle- j 
rów itd.

Przedstawienia odbywać się bęj 
dą codziennie o godz. 19.30, a w j 
niedzielę i święta o godz, 15,30!
i 19,30.

Kasy czynne w dni powszednie i 
od godz. 15, w niedzielę i święta] 
od godz. 10

Szczęście Frania o 20.30
W związku z występem radziec 

kiej solistki Filharmonii Mos
kiewskiej Tatiany Nikołajewej 
w niedzielę 14 hm, przedstawie
nie dramatyczne pt „Szczęście 
Frania“ rozpocznie się w tym 
dniu o godz. 20.30 i trwać będzie 
do godz. 22.

Stanisław Zieliński

Siary Gdańsk

Czy znasz ten uroczy zakątek starego Gdańska? — 
•Jest to Dom Opatów Pelplińskich nad Radunią (przy 
ul. Elżbietąńskiej), zbudowany w stylu holenderskiego 
renesansu. Po wyzwoleniu mieścił się tu Instytut Bał
tycki, obecnie znajdują sie pracownie „Miastoprojek- 

tu“ - Północ.

Po tych godzinach z bazy przy Pre
zydium MRN wyjadą samochody z mło 
dzieżą „SP“, które zwozić będą złom 
do punktów skupu na ulicach: Ka
mienna Grobla, Stary Dwór {koło Ka
nału Kaszubskiego) i we Wrzeszczu 
koło Ekspozytury Towarowej PKP.

Ambicją każdego mieszkańca 
winno być, by jego dom, jego ko 
mitet blokowy zebrał jak najwię 
cej złomu. Duże poje do popisu 
ma tu również młodzież, zarów
no w zbiórce jak iw jej przygo
towaniu. Zmienić swój bierny 
dotąd stosunek, do tych spraw 
powinny również społeczne korni 
tety dzielnicowe Wrzeszcz - Po
łudnie i Gdańsk - Śródmieście. 
Wzorem dla nich może tu być 
spoi. kom. dzielnicowy Nowy 
Port a przewodniczącym ob. Ju
lianem Ruskiem, gdzie akcja 
zbiórki jest nałożycie rozpropa
gowana, odbyto zebrania z miesz 
kańcami, którzy są do zbiórki 
należycie przygotowani. Do pro
pagowania zbiórki włączyć się 
powinien również radiowęzeł Pow 
szechnego Domu Towarowego, 
we Wrzeszczu, który mimo obie
canek dotychczas tego nie robi.

Zwózka złomu w Sopocie od
będzie się 14 bm. .już od godz. 7 
rano. Znaczy to, że jeszcze przed
tem, lub w'ieczorem dnia poprzed 
niego mieszkańcy Sopotu powin
ni zebrać złom i ułożyć przed do
mami.

W Gdyni zwózka złomu rozpocz 
uie się 16 bm. w/g planu ustalo
nego dla komitetów rejonowych.

Samochody zwożące złom do punk
tów skupu jeździć będą po terenie ko
mitetu rejonowego Nr 1, 2 i 3 — 16 
bm. i 20 bm. od godz. 17 (zwózka na 
ul. Węglową 30). Po terenie kom. rej. 
Nr 4 17 i 20 bm. od godz 17 (na ul. 
Węglową 30). Kom. rej. Nr 5 -- 17 
bm. od godz. 1.7 i 21 bm. od godz. .9 
do punktu skupu na ul. Czerwonych 
Kosynierów 66. Kom. rej Nr 6 — 16 
bm. od godz, 17 i 21 bm. od godz. 9 
(na ul. Czerw. Kos. 66). Kom. rej 
Nr 7 — 17 i 20 bm. od godz. 17 (na 
Czerw. Kos. 66). Kom. rej. Nr 8 — 17 
bm. od godz. 17 i 21 bm. od godz, 9 
(na ul. Węglową 30). Koni. rej. Nr 9 
i 10a — jak wyżej. Kom. rej. Nr 1Q~ 
16 bm. od godz. 17 i 21 bm. Od godz. 9 
(na ul. Węglowa 30). Kom. rej. Nr 11 
— 17 bm od godz. 17 i 21 od godz. 9 
(na ul, Węglową). Kom. rej. Nr 12
16 bm. od. godz. 17 i 21 bm. od godz. 9 
(na ul. Węglową). Kom. rej. Nr 13 —
17 bm. od godz. 17 i 21 bm. od godz. 9 
(na ul. Węglową).

Uwaga: zł%m należy układać 
przed domami ną ulicy. Od rozpo 
częcia zbiórki dzielą nas tylko

godziny. Oczyśćmy swoje gospo
darstwa domowe z niepotrzeb
nych przedmiotów metalowych i 
oddajmy je na złom. PAMIĘTAJ 
MY: OD NAS WSZYSTKICH
ZALEŻY ILOŚĆ ZEBRANYCH 
TON. JUŻ W NIEDZIELE BĘ
DZIEMY MOGLI WYKAZAĆ 
SIĘ ZROZUMIENIEM OBO
WIĄZKÓW PATRIOTYCZNYCH 
I UDOWODNIĆ, ŻE BUDOWA 
STALOWEGO SERCA POLSKI 
JEST SPRAWĄ WSZYSTKICH 
POLAKÓW, ŻE NOWĄ HUTĘ 
BUDUJE CAŁY NARÓD

73) Granaty wzięliśmy po-

PP lloilucifpp

— Kto wami dowodzi?
— Major.
Hm. Zabawa, aż huczy. Mało karczmy nie rozwalą, co? A po

tem na kwatery z dziewczynkami, hę?
— Ech, nie. Tu chamki oporne. Zresztą, mój drogi, trudno się 

dziwić. Odpędzamy od chłopców niewesołe myśli. Rozumiesz: War
szawa.

Milczenie trwało dłuższą chwilę. Gwiazdy przygasały, a od 
błotnistej wody pełzł wilgotny chłód. Lipowicz odezwał się znu
żonym głosem.

— Przyjdź jiitro, Pogadamy, może pójdę pod twoją komendę. 
„Poszukiwacze i ja^o- mn;e wytłumaczysz przed waszym dowództwem. Wracam 

do chaty.
Justyn pożegnał się i wolno' poszedł z powrotem. Ledwie od

dalił się o parę kroków, dwa cienie dopadły do Jacka.
— Mówcie szybko: zabić? — szeptał Jaskółka. — Kto leniwy, 

traci głowę. Kto uderzy pierwszy ocaleje.
— Pozwólcie, poruczniku, ja go sam... — powtarzał Andrzej. 

— Przecież on wsypie!
— Nie — powiedział Jacek i raz jeszcze powtórzył ze złością. 

— Zabraniam.
— Jak se panie chcecie, ja wami nie rządzę. — Jaskółka wy

kręcił się na pięcie i zniknął. Jacek nie zdążył nawet spytać o dro
gę do kryjówki o której przedtem była mowa. A świt już wisiał 
nad wschodem i mruczał powracający zza Wisły samolot.

— A my byli niespokojni!... f
— Nie było powodu — odburknął Tański i kazał Utracie pro

wadzić w sitowie.
Minął dzień upalny i na przekór przeczuciom, spokojny. Wiatr 

bawił się obłokami, które jak dorodne gęsi krążyły po niebie. 
Szymonik rozdzielił ostatek słoniny i wydobył butelkę z ntodopi- 
tą wódką. Porucznik milczał i wzbraniał się od posiłku. Siedział 
chmurny, zasłuchany w odgłosy ze wsi. Szymonik widząc co sto 
dzieje, dalejże wspominać, w jakich bywali już tarapatach.,.

— ile było grantów, jak szliśmy na Hołdów? Coś trzy?

i— Gadanie! — odezwał się Utrata, 
llcjantom.

— A widzicie! Teraz mamy pięć.
— Zamiast w leszczynie, siedzimy w błocie.
— Za błoto płacili pieniądze przed wojną. Ty Rączek, nie 

podśmiewaj się głupio! Pułkownikowa z Ajszyszek co roku jeź
dziła na kucanie w błocie, aż tak się wzmocniła, że syna przywioz
ła w podarku dowódcy. Ot, nie wierzy... Spytaj Sędka om prawie 
inżynier. Poświadczysz, Sędek? Płacili ludzie czy nie?

Zanim radiotelegrafista rozsądził spór, wieś ozwała się głośno. 
Nawoływania mieszały się z parskaniem koni i brzęczeniem wo
zów.

-- „Narodowcy“ siadają na wnzy i ruszają w drogę. Jadą na 
Bradczyce — zameldował Chwiostek. — Żegnają się z dziewczyna
mi. jakby nie mieli powrócić.

Jacek uśmiechnął się. Tego się spodziewał: Lipowicz nie za
wiódł. Z pierwszym mrokiem Tański wyprowadził oddziałek z pod 
mokłej kryjówki. Ominęli dąb nad cmentarzem, przekroczyli jar 
wiodący do Jaskółki i wyszli na pola. Andrzej posłany po chłopa 
wrócił sam.

— Chata zaparta na głucho. Nie widać psa i w stajni pusto. 
Wokoło cisza, nawet sowy przeniosły się dalej.

— Odjechali, a więc Lipowicz nie przyjdzie. Przyjmiemy zrzut 
— postanowił Jacek. — Jutro odszukamy Jaskółkę i pomyślimy o 
lotnisku.

Czekali na samolot w szerokiej rozpadlinie, która jak koryto 
prosta biegła ze wschodu na zachód oddzielając pola od wzgórz 
porosłych krzewami. Po nawiązaniu łączności z lotnikiem mieli 
zapalić latarki układające ze świateł literę „A“. Tański siedział 
obok Sędka nie odrywając oczu od wolno przesuwających się wska 
zówek. Okolica drzemała ogarnięta nocą. Księżyc tkwił za chmu
rami j ukrytym blaskiem nadawał niebu wygląd wody pomarsz
czonej falą.

Wreszcie! Od Bradczye ozwało się brzęczenie zmieniające się 
w szum nadlatującej maszyny. Lotnik nie błądził. Kierował się 
wprost na jezioro położone w górnym biegu rzeki.

— Jest — powiedział Sędek i zaczął gadać z lotnikiem usta
lonym szyfrem.

Jednocześnie w spokojny terkot samolotu wkradł się dźwięk 
nowy, dolatujący od szosy. Samochód? Świateł nie było widać.

— Widzi? Niech rzuca bez spadochronu. Przy pierwszym Rad
iocie! — Tański ścisnął ramie radiotelegrafisty.

Idas dalszy pastami

Występ laureatki
Nagrody Stalinowskiej

Na zaproszenie Minister
stwa Kultury, na Wybrzeże 
przybywa Tatiana Nikołaje- 
wa solistka Filharmonii Mos
kiewskiej, pianistka i kompo 
zytorka radziecka, laureatka 
Nagrody Stalinowskiej,

Da ona recital fortepianowy 
W niedzielę, w sali Państwo
wej Opery i Filharmonii Bał
tyckiej w Gdańsku o godz. 
18.15.

W programie J3aę{i:, Koncert 
włoski,' Beethoyfen—- Sonata 
opus 27; Chopin — nokturn 
es-moll i Tarantella; Rachma 
ninow — Barkarola, Walc, Mo 
ment muzyczny; Szostakowicz. 
—- 2 preludia [ fuga. Tatiana 
Nikola jewa odegra również 
utwory własne. Bilety sprze
daje kasa teatru.

Dzikówna i Kerner
Te nazwiska naszych młodych 

artystów nie są obce publiczności 
Wybrzeża. Jadwiga Dzikówna (so 
pram, artystka Opery Warszaw
skiej, w bieżącym sezonie koncer 
towym Filharmonii Bałtyckiej wy 
stępowała z dużym powodzeniem 
jako solistka w „Pieśniach mor
skich“ Feliksa Rybickiego i „Kan 
tacie Wrocławskiej“ K. Wiłkomir 
skiego,

Tadeusz Kerner (pianista), ab sol 
went) Państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej w Sopocie i laureat 
konkursu pianistów w Berlinie, 
obecnie jest poważnym kamdyda 
tem na przyszły konkurs Chopi
nowski.

Ta para doskonałych artystów 
wystąpi z bogatym programem 
w dwóch koncertach „Artosu“ w
niedzielę 14 bm. w Gdyni o godz. 
20 (świetlica MRN przy ul. Bema) 
i w poniedziałek 15 bm. o godz. 
20 w sali koncertowej WSE w 
Sopocie.

Akompaniuje prof. Władysław 
Walentynowicz.

Nie lada 
atrakcje

Dzieci z przedszkola nr .1 w Sopo
cie spotkały w tych dniach clwie miłe 
atrakcje. Jedną z nich był występ 
dziecięcego zespołu baletowego Harr- 
wiga z Gdańska, drugą — wizyta de
legacji przedszkola WPKGG.

Wiele radości sprawił dzieciom przy 
jazd delegacji WPKGG, która po wy 
konaniu części artystycznej zaprosi
ła dzieci do wygodnych autobusów i 
obwiozła je po całym mieście. Uciechy 
było co niemiara, gdy cały autobus 
wypełnił się dzieciarnią.

Zaznaczyć należy, że przedszkole 
nr 1 należy do najlepiej prowadzo
nych w Sopocie j dlatego spotkało je 
to miłe wyróżnienie. (no)

Popis uczniów szkoły muzycznej
Dnia 14 bm. (niedziela) o godzinie 

17 odbędzie się doroczny popis ucz
niów Państwowej Szkoły Muzycznej we 
Wrzeszczu w sali przy ul. Partyzan
tów 7. na który zaprasza miłośników 
■muzyki dyrekcja szkoły i komitet ro
dzicielski.
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ŚMIAŁO i szczerze
Czekałem na próżno

Przebywam obecnie w Koło
brzegu. Nadal jednak ciekawi 
mnie wszystko, co dotyczy życia i 
pracy naszego trójmiasta, chciał 
bw i znać nowych przodowników 
pracy z Wybrzeża, czytać o ich 
osiągnięciach itp. W tym celu 
10 kwietnia opłaciłem na poczcie 
w Kołobrzegu prenumeratę 
„Dziennika Bałtyckiego“ za maj 
i czekałem z niecierpliwością na 
pi' •’wsze numery gazety.

Ale na próż
no. Nadszedł 
maj, a ja 
„D z i e n n i- 
k a“ nie otrzyma 
łem. Na pocz
cie powiedzia

no mi, że wskutek niedopatrzenia 
odpowiedzialnej urzędniczki nie 
wv~łano na czas mojego zamówię 
nia do .redakcji i że wobec tego 
będę otrzymywał gazetę dopiero 
w czerwcu.

Czekałem więc cierpliwie do 
czerwca, aż doczekałem się-.. 1 
czerwca „Dziennika“ z 30 maja 
I na tym koniec.

Proszę więc o wyjaśnienie, kto 
ponosi winę, za to, iż mimo opła
cenia w terminie prenumeraty — 
przez 2 miesiące nie otrzymuję 
gazety, i jakie kroki poczyniono, 
aby zlikwidować biurokrację czy 
bumelanctwo na poczcie w Koło
brzegu na tak -ważnym odcinku, 
jakim jest prenumerata prasy.

Tadeusz Lebioda 
Kołobrzeg

Poczta w Kołobrzegu poin
formowała W as błędnie: za
mówienia na prenumeratę są 
przesyłane nie do naszej reda
kcji, lecz do PPK „Ruch“, któ
re na podstawie zamówienia 
przydziela poczcie odpowiednią 
ilość egzemplarzy „Dziennika“.

SOBOTA 13 CZERWCA 1953 R.

Winę za niedostarczenie 
„Dziennika“ przez dwa mie
siące ponosi wyłącznie pocz
ta, która — zwłaszcza obecnie, 
w „Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy“ — powinna czynu prę
dzej zrewidować swój styl pra 
cy i dostarczyć zaprenumero
waną i opłaconą gazetę. Red.

Czyżby?
Niedawno miałem zamiar poje 

chać do Lublina. Zajrzałem więc 
do Terminarza Technika (branży 
chemicznej) na rok 1953, wydane 
go przez Naczelną Organizację 
Techniczną, aby zorientować się 
w cenie biletu.

Zajrzałem i — zrobiło mi się 
słabo; Bo oto według zamieszczo 
nej tam tabeli z Gdańska do Lu
blina jest 617 km, a z Lublina do 
Gdańska tylko 117 km- W rze
czywistości 7zh okazało się, że 
jest niecałe 500 km.

Czyżby działała tu także teoria 
względności Einsteina?

Janusz Derecki 
Gdańsk - Wrzeszcz

W innych listach
JAK DŁUGO JESZCZE?

Pasażerowie, udający się na dwo
rze kolejowy w Gdańsku - Wrzeszczu, 
lub też wychodzący z tego dworca, mu 
sza brodzić w kałużach błota, powsta 
jących przy lada deszczu przy przej
ściu między dworcem a ulicą Lendzio 
na. Czy wyłożenie płytami tego ma
łego odcinka jest rzeczywiście niemoż 
Uwe do zrealizowania? — dziwi się ob. 
Lech Kobyliński,
PRAGNIENIE ZOSTANIE 
ZASPOKOJONE

W odpowiedzi na skargę mieszkań
ców Lęborka „Niezaspokojone prag
nienie“ Prezydium PRN w Lęborku 
wyjaśnia, że w maju rozlewnia nie 
mogła powiększyć produkcji ze wzgię 
du na zbyt małą ilość etatów. Obecnie 
jednak rozlewnia zaangażowała wię
cej pracowników i mieszkańcy Lębor
ka nie będą odtąd mieli powodu uskar 
żać się na zbyt małe zaopatrzenie w 
piwo i napoje chłodzące.
CO NA TO KOŁO ZMP?

źle się dzieje w Chwaszczynie w 
pow. wejherowskim — donosi jeden z

Ostrożnie z ogniem
naszych czytelników. — Bywają wy
padki, że spotyka się tam młodzież 
w stanie nietrzeźwym, poza tym na 
zabawie często dochodzi do bójek, a 
podczas nocy, w których odbywają się 
zabawy, młodzież chodzi po wsi i za
kłóca ciszę nocną.

Ponieważ wśród tej młodzieży są rów 
nież członkowie Koła ZMP w Chwasz
czynie, zarząd Koła powinien zainte
resować się tą sprawą.

Odpowiedzi Redakcji
Z. Czołowski, Gdynia. Brak wody 

w dzielnicach wyżej położonych spowo 
dowany jest nadmiernym zużyciem 
wody przez mieszkańców Gdyni, wy
nikającym często z nieszczelnych kra 
nów, " polewania ogródków działko
wych w godzinach największego zuży 
cia itp. Temat ten omówiliśmy obszer 
nie w numerze z 3 bm w artykule ,,Od 
ręki“ pod tytułem ,,Do walki z marno 
trawstwem wody“.

A. S. Gdańsk. W Zakładzie Protety 
ki Dentystycznej przy Przychodni Wo 
jewódzkiej (Gdańsk, Wałowa 14b) nie 
ma wniosku Obywatelki, nie ma go 
również w -Wydziale Zdrowia przy Pre 
zydiuna MEN. W celu wyjaśnienia spra 
wy należy przedłożyć Zakładowi Pro 
tetyki Dentystycznej kartkę z wyzna
czonym terminem badania komisyjne 
go, którą wydaje się przy składaniu 
wniosku.

Pożar - to groźny i podstępny wróg, występiijący w chwi 
łach, gdy go się najmniej spodziewamy. Pożary Jg®““*** 
rokroczni© wiele istnień ludzkich i w ciągu minuty niszczą 
to, na co pracowaliśmy przez wiele lat.

lekkomyślności,Dziś, gdy z ogromnyrp nakła
dem pracy i sił całego narodu 
kraj nasz wzbogaca się, wznosi 
potężne budowle socjalizmu, dopę 
dza, a nawet wyprzedza szereg 
państw kapitalistycznych, jak 
Włochy czy Francję w rozbudo
wie przemysłu, gdy zwycięsko re
alizujemy Plan 6-letni — każda 
strata spowodowana pożarem, 
nawet najmniejsza hamuje nasz 
marsz naprzód.

A trzeba stwierdzić, że straty 
te ciągle są u nas jeszcze wiel
kie. Wynoszą one rocznie przybli
żoną równowartość całego mia
sta, posiadającego 15 — 20 tysię
cy mieszkńców^

Jakie są przyczyny pożarów?
Pożar — to oczywiście nie 

zrządzenie ślepego losu. Po
żar — to najczęściej skutek 
karygodnego niedbalstwa, nie-

SPORT® SPORT# SPORT ® SPORT • SPORT#
Jutro uroczyste otwarcie I Spartakiady

stoczni gdańskich
Na nowowybudowanym stadionie przyzakładowym Stoczni 

Gdańskiej przy ul. Marynarki Wojennej w Gdańsku odbędzie się 
r niedzielę o grodz. 9 uroczyste otwarcie I Spartakiady stoczni 
gdańskich.

Ponad 2.500 uczestników spar
takiady przemaszeruje z Ośrod
ka Sportowego Stali przy ul. Ja
nia z Kolna przez most przy Bra
mie Oliwskiej, al. Rokossowskie 
go, Roosevelta (obok teatru), Kii 
niczną, do Marynarki Polskiej. Po 
defiladzie i uroczystościach otwar 
pia odbędzie się mecz piłkarski 
o mistrzostwo Ligi Gdańskiej po-

Stalą Gwardiąmiędzy 
(Gdańsk)..

Już jutro na boiskach i w ha
lach rozpocznie się dwutygodnio
wa batalia w 16 dyscyplinach 
sportu z udziałem pracowników 
Stoczni Gdańskiej, Stoczni Pół
nocnej i Centralnego Biura Kon 
stmkcji Okrętowych. Najwięk
sza z dotychczas przeprowadzo-

Pcrlowa Strat Polarna pasiasta najlepszych siatkarzy
6.00 — Gimnastyka 6.10 — Kalen

darz. 6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.50
— Stan pogody. 7.55 — Wiad. 8.00 — 
Muzyka. 8.15 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 11.40 — Komunikaty. 11.45
— Głos mają kobiety. 12.04 — DZIEŃ 
NIK. 12.15 — „Na swojską nutę“. 
12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — Kon
cert. 13.15 — Kom. PIHM. 13.16 — 
d. c. koncertu. 13.40 — Pieśni włoskie. 
13.55 — Komunikaty. 14.05 — Infor
macje. 14.10 — Aud. dla kl. I—H. 
14.30 — Utwory fortepianowe. 14.50 — 
Polskie pieśni ludowe. 15.09 — Kom. 
o stanie wód. 15.10 — „Niespodzian
ka“. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00
— Wszech. Rad. 16.21 — Muzyka
rozr. 16.35 — „ROZMAWIAMY ZE 
SŁUCHACZAMI“. 15.40 — Gdański
Tygodnik Dźwiękowy. 17.00 — Wiad. 
17.15 — Koncert życzeń dla Elbląskich 
Zakładów Kuziennych. 17.45 — KO
MENTARZ TYGODNIA. 17.55 — Mu
zyka 18.00 — PRZEGLĄD WYDA
RZEŃ. 18.10 — Muzyka tan. 18.30 — 
„Mechanizacja kopalni“ 18.40 — „Nad 
wierną rzeką“ aud. słow.-muz. 19.30

Muzyka i akt. 20.00 — „Przy so
bocie po robocie“. 20.58 — Kom.
PIHM. 21.00 — DZIENNIK. 21.26 — 
Wiad. sportowe. 21.36 — Muzyka
tan. 22.00 — Wszech. Rad. 22.20 
Serwis CZRM dla rybaków. 22.30 
Jan Brahms: Trio na fortepian, klar
net i wiolonczelę. 22.40 — 
tan. 23.10 — Muzyka na 
23.50 — OST. WIAD.

W ramach „Tygodnia Straży 
Pożarnej“ odbył się na boisku 
CPN w Nowym Forcie turniej 
piłki siatkowej o mistrzowstwo 
straży pożarnych garnizonu 
Gdańsk — Sopot- 

W turnieju udział wzięło 7 zespo 
łów. Z satysfakcją należy stwier
dzić, że piłka siatkowa jest popu
larna wśród naszych strażaków, 
przy czym poziom poszczególnych 
spotkań był bardzo dobry. Pierw 
sze miejsce zajęła drużyna Por
towej Straży Pożarnej (Gdańsk),

Kibice dyskutują 
nad składem Budowlanych

W dniu dzisiejszym o godz. 14 
rozegrane zostanie na stadionie 
Budowlanych we Wrzeszczu to
warzyskie spotkanie piłkarskie po 
między pionem technicznym a pio 
nem administracyjnym gdańskie
go ZBM.

Po meczu odbędzie się publicz
na dyskusja i typowanie składu 

1 Ulgowej drużyny Budowlanych na 
dobranoc! i jutrzejszy mecz z Budowlanymi

(Chorzów).

w1 której szczególnie wyróżnił 
się Mackiewicz, przed zespołem 
Zakładowej Straży Pożarnej 
Stoczni Gdańskiej (najlepszy był 
tam Konochowicz),

nyeh imprez w Stoczni Gdańs-jnorm na odznakę SPO i uczcić 
k5ej ma na celu umasowić kultu-jiy Światowy Festiwal Młodzie-
rę fizyczną w fvm zakładzie pra
cy, dać możność zdobywania ży i Studentów7 w Bukareszcie,

mm

SansocMowa próba sił
Oddział Motorowy PZM Wy

brzeża przeprowadza najbliższej 
niedzieli eliminacje samochodo
we do mistrzostw okręgu gdań
skiego na rok 1953. Eliminacja 
ta pod nazwą „Jednodniowa Jaz 
da Konkursowa“ obejmować bę
dzie raid na dystansie około 160 
km. Z Gdańska zawodnicy poja
dą przez Tczew, Starogard, Zble
wu, wzdłuż jeziora Wdzydzkiego 
do Kościerzyny. Meta znajdować 
się będzie w Gdyni.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta
riat PZM Gdynia, ul. Targowa 
20 do soboty 13 bm. w godz. 7 
— 15. Odprawa zawodników w 
niedzielę 14 bm. na Placu 1 Ma
ja w Gdańsku, o godz. 7.30. Start 
nastąpi o godz. 9.

Przodownikiem tabeli Międzywojewódzkiej Ligi Gdańs
kiej jest drużyna piłkarska Stali przy Stoczni Gdańskiej.

Na zdjęciu stoją od lewej: Niedzielski — kier. drużyny 
rezerwowej, Wałach, Orzechowski, God, Orłowski, Więcków 
ski — kier. sekcji, Kokot I, Kula, Kurpanik, Ziółkowski — 
z-ca kier. sekcji, Łukasiak — opiekun kola sportowego, plą
czą od lewej — Kozik, Dolecki, Wicchuła, Koźlik, Dudziński, 
Kreft i Minzdorf.

Na ringach Wybrzeża
W niedzielę 14 bin. odbędą się 3 

nffecze pięściarskie o Puchar WKKF 
— w Gdyni, Malborku i Elblągu, po
nadto mecz towarzyski w Wejherowie.

W Gdyni o godz. 19 w sali szkoły 
TPD na Grabówku kandydat na mi
strza Pucharu, drużyna gdyńskiej 
Spójni zmierzy się z Ogniwem (So
pot). W Elblągu miejscowa Stal wal
czyć będzie z mistrzem Klasy Woje
wódzkiej Kolejarzem PLO (Gdynia). 
Początek o godz. 19 w sali Stali. O tej 
samej godzinie w Malborku Kolejarz 
(Malbork) spotka się ze Stalą 
(Gdańsk).

W Wejherowie w sali Unii rozegra
ny zostanie o godz. 17 mecz pomiędzy 
drużyną gospodarzy, a Stalą (Gru
dziądz).

Puchar Polski w koszykówce
W niedzielę o godz. 10 na boisku 

Spójni przy ul. Konopnickiej 7 we 
Wrzeszczu rozegrany zostanie mecz 
piłki koszykowej drużyn żeńskich o 
Puchar Polski pomiędzy jedną z naj 
lepszych drużyn krajowych AZS 
(Warszawa) a Spójnią (Gdańsk).

ostrożności, 
lekceważenia przepisów prze
ciwpożarowych.

Wystarczy, że ktoś zapali pa
pierosa lub świecę w stodole, że 
doleje nafty do palącej się lampy, 
a już może powstać pożar. Wy
starczy niedopałek rzucony, do 
kosza z papierami, nieumiejętne 
naprawianie instalacji i urządzeń 
elektrycznych, pozostawienie nie 
wyłączonej maszynki elektrycznej 
czy żelazka, rozżarzony węgielek 
wyrzucony z niedomkniętego pie
ca — aby cały dom stanął w pło
mieniach.

Częstymi sprawcami pożarów i 
wynikłych z tego nieszczęść. są 
dzieci. One to właśnie w ubieg
łym roku wywołały 10 proc. po
żarów. Kto choć trochę zna dzie
ci, wie. że już od najmłodszych 
lat fascynuje je ogień, że od naj
młodszych lat zbierają groszaki, 
żeby kupić sobie pudełko zapałek 
„na własność“. Pozostawione bez 
opieki — urządzają zabawy z o- 
gniem, rozpalają ogniska.

Przyczyn powstawania pożarów 
jest mnóstwo. Środki zapobiega
nia im istnieją dwa: ostrożność
i przestrzeganie przepisów prze
ciwpożarowych. Wszędzie —wie 
sie, na polu, w obejściach, w świet 
licy, kinie, teatrze, w fabryce, 
w biurze czy w mieszkaniu. W 
ten tylko sposób ustrzec może
my nasze własne, osobiste dobro 
i dobro naszej ojczyzny.

Prezes Rady Ministrów Boles
ław Bierut uczy:

„...Nie rvystarczy dbać tylko 
o wzrost produkcji' i o jej ja
kość, ale trzeba bezwzględnie, 
konieęznie chronić tę produkcję 
przed ciosami wroga, sabota- 
żystów i dywersanta. Wymaga 
to postawienia ochrony nasze
go przemysłu i całej' naszej 
gospodarki, jako zagadnienia 
pierwszorzędnej wagi, wymagaj 
to skończenia z wszelkim libe
ralizmem w tej dziedzinie, wy
maga to ścisłej ochrony tajemni 
cy produkcyjnej, ochrony zakla 
dów przemysłowych, wzmoże
nia środków przeciwpożaro
wych oraz organizacji stałych 
prewencyjnych środków prze
ciwpożarowych“.

Straty pogorzelowe hamują wy 
konanie planów budownictwa so
cjalistycznego, naruszają majątek 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej oraz dobro osobiste jej oby
wateli. Ten, kto straty te powo
duje, nawet na skutek lekkomyśl 
ności, jest sprzymierzeńcem wro 
ga. A ileż to razy za nieostrożno
ścią i lekkomyślnością ukrywa się 
ten właśnie wróg, zdradziecki 
podpalacz, opłacony judaszowymi 
srebrnikami imperialistów ame
rykańskich?

O tym musimy pamiętąp zaw
sze i wszędzie

A więc w imię całości i bezpie
czeństwa mienia społecznego, w 
imię dalszego rozkwitu naszej oj
czyzny, w imię naszych włas
nych, najbardziej osobistych inte
resów — pamiętajmy: ostrożnie z 
ogniem. st. o.

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM biurko. Wia
domość : Sopot Chrobrego
28 Nowocień. 4037-G
SPRZEDAM motocykl na 
chodzie 350 „Triumph“, 
Wrzeszcz, Konrada Lecz- 
kowa 11—1 od godz. 16-tej. 

___    4063-G
WÓZEK koszykowy nowy 
sprzedam, teł. 344-35 godz. 
18—22. poniedziałki, środy 
t_ piątki,__ ___ _4099-G
SPRZEDAM BMW R 71 W 
bardzo dobrym stanie z 
Wózkiem lub bez. Oglądać 
„Szlif Blok“, Wrzeszcz, ul. 
Wyspiańskiego 2b. 1297-P
SPRZEDAM lodówkę gazo 
wa, tel. 92-70. 1299-P
SPRZEDAM lodówkę (na 
lód). "Wiadomość: Wrzeszcz, 
Klonowicza 43/1. 4110-G
SPRZEDAM wózek głębo
ki, stan bardzo dobry. Gru 
nia. Daleka 2. 4114-G
SPRZEDAM wózek głębo
ki, koszykowy. Oliwa, 
Grottgera 22 — 3, tel.
419-68. 4120-G

KOPNO

Z POKOJE, kuchnia, gaz, 
ogród, duża piwnica (moż
ność trzymania inwenta
rza), Wrzeszcz, Szymanów 
skiego 27—1 zamienię na 
mieszkanie w Gdyni lub Oli 
■wie. 4095-G

MIESZKANIE trzypokojowe 
z wygodami w Oliwie zamie 
nię na większe. Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „Ogródek“.

4125-G

ZAMIENI® 2 pokoje z ku
chnią wygody centrum Wro 
cławia, na podobne w 
Gdańsk, Wrzeszcz, zwrócę 
koszta przeprowadzki. Zgło 
szenia, Wrzeszcz ul. Kilińs
kiego 15/4 godz. 17—21.4081-G
2 POKOJE z kuchnią, kom 
fort Nowy Sącz zamienię 
na podobne w trójmieście. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk opd „4106“.

4106-G

ZAMIENI® mieszkanie 3 po 
kojowe, wygody, I piętro, 
ogródek, słoneczne na 2 
lub 3 Sopot, Orłowo, Gdy. 
nia. Oliwa, Grunwaldzka 
561/4. 1296-P

KUPIĘ motocykl od 250-500 
cm sześć, lub małolitrażo
wy samochód osobowi?. Ofer 
ty Biuro „Prasa“ Gdańsk 
pod „4121“. 4121-G
KUPIĘ motocykl setke. 
Lehman. Wejherowo, ul. 
1-go Maja 41. 1249-P

MŁODA, samotna, poszu
kuje niekrępująeego poko 
ju we Wrzeszczu, ' Oliwie, 
Sopocie. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
„4109“ 4109-G

DWA, trzy pokoje, wygody 
centrum Gdyni zamienię 
na Wrzeszcz, Sopot, Oliwę 
(z ogrodem). Zgłoszenia 
Wrzeszcz, Partyzantów 13c 
Możdżeńska. 4112-G

LOKAL*!
POKÓJ z niekrępuj ącym 
wejściem, w centrum Gdyni 
zamienię na pokój z kuch 
nia lub oodnbne we Wrze
szczu. Zwrócę koszty re
montu. Oferty pod „Stach“ 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk.

4330-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią Wrocław — dzielnica 
willowa na takie samo So
pot, Oliwa lub Wrzeszcz. 
Wiadomość Gdańsk, Łąko
wa 10-4. 4117-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, samodzielne (moż
ność 'trzymania Inwentarza)
Orunia, żuławska 107 — 4 
na inne w Gdańsku lub po 
bliżu. 4124-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch
nię (wygody) na podobne, 
może być kolejowe w trój
mieście lub Wejherowie. — 
Wrzeszcz, Danusi 5—12.

3995-G

ZGUBY

ZAMIENIĘ 3 duże pokoje, 
kuchnia, wygody na mniej 
sze. Wrzeszcz, Rutkowskie 
go 46—5. 4132-G

POSZUKUJĘ pokoju ume
blowanego lub nieumeblo- 
wanego w Gdyni na jeden 
miesiąc. Zgłoszenia poste 
restante Gdynia nr 0259689.

1300-P
OFICER (pływający) z żo
ną, bez dzieci, bardzo solid 
ni poszukują pokoju. Zgło 
szenia poste restante nr 
220726. 1301-P

ZAMIENIĘ mieszkanie kole 
jowe, dwa pokoje z kuch
nią Rumia Zagórze, Nowe 
Osiedle, blok 22/3 na pokój 
z kuchnią prywatnie w 
Gdyni. . 1303-P

POKOJU nad morzem od 
1—31 lipca poszukuje mał 
żeństwo z dzieckiem (zapła 
ta szyciem ewentualnie go 
tówką). Dolski, Poznań. Sie 
rakowska 8. 1050-K

WOLNE POSADY

SAMODZIELNA gosposia po 
trzebna od zaraz. Staro- 
wiejska 25, Sklep z kon- 
fekcją. 1306-P
UCZCIWA do 2-ga dzieci 
(5 lat i 16-miesięcy), która 
zastąpi matkę niezwłocz
nie potrzebna. Wrzeszcz, 
Szymanowskiego 27/1,

4096-G

ZGUBIONO kartę meldun 
kową oraz pokwitowanie 
zdania ankiety na nazwi
sko Schilling Anna (nr 
0/VII/14505) i Schilling Ur
szula (nr 0/1 001755).

1295-P

ZGUBIONO stempel stois
ka PSS Oddz. Obr. Art. 
Warz. Owoc. Wózek Nr 302.

1298-P

ZGUBIONO kartę meldun
kową wydaną w Kaliszu na 
nazwisko Paczesna Janina.

4107-G
ZGUBIONO kartę meldun 
kową i legitymację szkolną 
na nazwisko, Lipiński Ka
jetan, 4119-G

SKRADZIONO dokumenty: 
kartę meldunkową, legity
mację szkolną, TPPR na 
nazwisko Sondej Genowe
fa, 4137-G
-4------------------------------------------------------------- —

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni im. Komuny Parys
kiej w Gdyni na nazwisko 
Rosiejka Marian, 1307-P

NAUKA
ANGIELSKIEGO, niemiec
kiego wyucza szybko długo 
letni nauczyciel Gdynia, 
Starowiejska 24a — 4.

1214-P

ZAGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Kąkol 
Władysław. 4129-G

SKRADZIONO przepustkę 
Stoczni im. Komuny Parys 
klej na nazwisko Kasperek 
Marian. 1308-P

ZGUBIONO legitymację
służbową nr 397, kartę mel 
dunkową na nazwisko Mar 
czyńska Irena, Rumia - Za 
górze. 1302-P

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni im. Komuny Paryskiej, 
Bieliński Bronisław.

1304-P

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Kużel 
Stanisław. 4113-G

ZGUBIŁEM przepustkę Sto 
czni Gdyńskiej na nazwisko 
Bałkowiec Henryk.

1305-P

ZGUBIŁAM kartę meldun
kową na nazwisko Bukow
ska Policja. 4116-G

NAUKA MASZYNOPISANIA
Wrzeszcz, Rutkowskiego 
47a codziennie. 86-K

Przedsiębiorstwo Obsługi f|0DlG“ 
Ruchu Zagranicznego ii u s u

iiifliilii Sillfili
w SOPOCIE
zawiadamia, 

że w dniach 13 i 14 czerwca br, w cza
sie dancingu wystąpią po raz ostatni:

CHÓR JURANDA — piosenki 
Halina Skrzypkowska — taniec 
Andrzej Doięgowski — zapowiedzi

Przy fortepianie — Jerzy JURAND 
Do tańca gra orkiestra FTGETTI 
Refreny śpiewa — Chór Juranda 
oraz Bielska - Grabezyńska 1051-K

DYREKCJA MHD GDAŃSKA, 
GDYNI I SOPOTU

zawiadamia,
że w dniach od 14 czerwca do końca sezonu 
letniego odbędą się w Sopocie na molo

II TARGI SOAiSKIE 
H. O.

TRZYMIESIĘCZNA kores
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1 
skrytka 103. 1019-K

RÓŻNE

W DNIU 10. VI. 53 zgubiłem 
protezę (zęby). Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem do MO 
na dworcu. 4142-G

DNIA 9/VI 53 na terenie 
Gdańska zgubiono pęk klu 
czy domowych. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem do I Ko 
misariatu MO. 4090-G

ZGINĄŁ piesek, jamnik dłu 
gowłosy, czarny, podpala
ny. Odprowadzić za wyna
grodzeniem, Wrzeszcz, Ro
kossowskiego 49, tel. 338- 
26, Kierzkowski. 4111 -G.

na których szerokie masy społeczeństwa z ca
łego kraju będą mogły zaopatrzyć się w arty
kuły wszystkich branż przemysłu kluczowego 

i drobnej wytwórczości.
1011-K

Przedsiębiorstwo Obsługi flDDIG 
Ruchu Zagranicznego j,UllUlu

Grand Hotel
w Sopocie

zawiadamia:
że w sobotę dnia 13 czerwca br.

otwarta, zostanie nowa

ii

JCoiLL ILCUMia
w ogródku przed hotelem od ul. Powstańców 

Warszawy
Polecamy nasze znane wyroby cukiernicze i napoje 

chłodzące własnej produkcji 1052-K

Dnia 10 czerwca 53 r. zmarł śmiercią tragiczną

Aleksander Mienili
przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 czerwca 53 r. o 
godz. 19 z Kościoła św. Ignacego w Oruni.

Pogrążeni w głębokim smutku.
ŻONA, DZIECI i WNUKI

4110-G
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